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Od Redakcji.
Szanowni Abonenci dziennika C z a s  

Z Dodatkiem, zechcą wybaczyć że 
wydanie zeszytu listopadowego Dodatku 
miesięcznego ,  doznało nieprzewidzia
nego a przypadkowego opóźnienia. Odbiory 
go z dzisiejszym numerem. Zawiera on na
stępujące przedmioty:

I. Sprawozdanie ze stanu politycznego i 
wojskowego w Polsce przez Sebastyana 
Cefali, tlomaczone z włoskiego przez 
W ładysława Kulczyckiego.

II. Pi^te wspomnienie o pułku lekkokon- 
nym polskim gwardyi Napoleona Igo, 
przez jenerała Józefa hr. Załuskiego.

III. Halszka z Ostroga dramat historyczny, 
przez Józefa Szujskiego.

IV . Przegląd piśmiennictwa przez L u -  
cyana Siemieńskiego.

V. Konferencje i traktat w Zurich, przez 
Maurycego Manna.

VI. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: z Berlina— z Paryża — 
z Londynu — z Rzymu.

VII. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz
nego stanowią tom jeden. Zeszyt listopa
dowy jest czterdziestym siódmym zeszytem 
roku czwartego, a drugim tomu szesnastego.

Zeszyt grudniowy wyjdzie jak zwykle i 
w zwykłej objętości.

Kraków 13 grudnia.
Uwolnienie izraelitów od w yłącznych  for

malności, do których przy zawieraniu m ał
żeństw byli obowi^zsni, jak niemniój znie
sienie zakazu, gdzie takowy istn iał, wzbra
niającego im trzymać sług i czeladzi chrze
ściańskiej, przyjętem było powszechnie, a 
zwłaszcza głoszonem przez dzienniki popie
rające sprawy żydowskie, jako zapowiedź 
zupełnego ich równouprawnienia, a mianowi
cie przyznania im prawa do nabywania zte- 
mi na własność. Niewierny, jak dalece wnio
ski te sa pewne, ale przyznać można, ze 
przemawia za niemi niejakie prawdopo o- 
bieństwo. Widoczny bowiem jest rzeczy ze 
zniesienie, zwłaszcza zakazu przyjmowania 
do służby Chrześcian, usunęło główny prze
szkodę, dla której żydzi dóbr ziemskich na
bywać nie mogli. Niemożność ta była tylko 
prostem następstwem pierwszego zakazu.

W szakże co się tyczy nabywania dóbr ziem
skich przez żydów, zdaje nam się, że w kra
ju naszym żyd nie łatwo zostanie gospoda
rzem większym, chociażby nawet został w ła
ścicielem dóbr a przez to patronem parani. 
W  pojęciu albowiem chłopa Mosiek zawsze 
będzie Mośkiem, choćby niewiem jak się na
zyw ał i niewiem jak był bogaty. Będzie 
właścicielem wsi skoro ją, kupi, ale panem 
na wsi, w właściwem, krajowem, gospo- 
darskiem znaczeniu tego wyrazu, nie będzie. 
Byłaby to eksploatacya własności ziemskiej 
za pomocy administracyi żydowskiej ta® 
dzierżawców żydowskich, ale nie gospodar
stwo. Grunta zaś włościańskie, będą wpra
wdzie mogły i to z łatwością w ręce ży
dowskie przechodzić, ale i to tylko aż do 
pewnego punktu. Kto siedział na wsi i wi
dział nienawiść między kilkoma żydami 
w jednej gromadzie osiadłemi, ten zrozumie, 
iż żydzi tylko tak długo starać się będą o 
grunta włościańskie,^ jak długo w około sie
bie mieć będą chrześciańskich wieśniaków do 
wyzyskiwania. Sadzimy, że gromada z wię
kszości żydów złożona, ostaćby się nie po
trafiła.

Nikt nas zapewne nie pomówi o to , że 
uwagi te, które nam się pobieżnie nasuwa

ją, piszemy dla tego, aby utorować drogę 
prawu któreby dozwalało każdemu kupować 
ziemię, bez względu na jego religię, czy on 
Chrześcianinem, Żydem, Turkiem lub pogani
nem. Piszemy je dla uspokojenia tych, któ- 
rzyby się skutków jego w razie gdyby do 
tego przyszło, zbytecznie lękali. Do prze
granej jesteśmy przyzwyczajeni, aniby nas 
nowa nie zastała nieprzygotowanych. Spo- 
kojność tę czerpiemy właśnie w przekonaniu 
o prawdzie zasady której bronimy, i w su
mieniu iż dopełniamy obowiązku naszego.

O tćj spokojności z jaką każdą ewentu
alność przyjmujemy i o zimnćj krwi z jaką 
wszelkie traktujemy kwestye, a którą za
wdzięczamy nie usposobieniu naszemu, ale 
głównie okolicznościom w jakich żyjemy, 
winniśmy byli przypomnieć jednemu z dzien
ników polskich, który ogromny sześcioszpal- 
towy artykuł na korzyść równouprawnienia 
żydów w Galicyi poświęca, a występując 
przeciw nam, idzie tak daleko, iż z jednej 
strony pomawia nas „o ślepotę na istotne 
warunki powodzenia sprawy której zdajemy 
się bronić," a z drugiej oskarża „o niesfor
ny wybuch naturalnego zresztą wstrętu reli
gijnego i narodowego" przeciw żydom. N ie- 
wymieniamy go, bo nieżyczymy sobie z nim 
polemiki w tćj kwestyi, raz że prawdziwy 
dla nas przykrością byłoby spierać się o ży
dów z dziennikiem polskim, powtóre że po
lemika wtedy tylko może być korzystny, 
gdy dzienniki spierające się o opinię z je
dnego wychodzą stanowiska. W  przeciwnym 
razie, dyskusym może tylko wyprowadzać na 
jaw  coraz jask raw sze różnice zdań, ale nie 
może zmniejszyć ich sprzeczności, ani też 
doprowadzić do zgodnego rezultatu. Spra
wa zaś żydowska w Galicyi dosyć jest ja 
sną, aby potrzeba ją było więcej wyświecać.

Stanowisko rzeczonego dziennika jest całkiem 
inne od naszego. Zasady jego jest rozum 
stanu, oparty na idei państwa który uważa 
aa najwyższego kierownika w polityce; my 
zaś wychodzimy z zasady, że społeczność 
nasza jest chrześciańską, a zasada ta w prze
konaniu naszem najwyższa, kierować winna 
rozumem stanu.

Ztąd naturalnie dziennik ów pomija zupeł
nie to co na kwestyą żydowską powiada re- 
ligią chrześciańska; dla nas nie może być 
obojętnem, że Kościół katolicki zakazuje 
wiernym swym synom przyjmować służbę 
u żyda, że gdy właściciel wsi jest u nas 
patronem parafii, a żyd przecie nim być nie 
może, niewierny, kto prezentę na plebana 
dawać będzie, skoro wolno będzie żydom 
kupować dobra. W edług dziennika rozum 
stanu powiada, że minęły czasy korporacyj, 
stanów, przywilei; wiemy otem , ale społe
czność nie jest korporacyj, a wychodźąc 
z naszej zasady, żądamy dla niej nie przy
wileju ale prawa, jakie bezsprzecznie posia
da, aby w społeczności chrześciańskiej nie 
byli równouprawnionemu ci, których dogma- 
ta wiary sprzeciwiają się nietylko religii chrze
ściańskiej ale j prawom cywilnym noszącym 
koniecznie tej religii cechę. Rozum stanu po
wiada, że nierozumną i niebezpieczny rze
czy jest kierować się polityky zmierzajycy 
do uwieczniania w łonie państwa ciał od
dzielnych na wyjytkowem żyjycych prawie; 
nic słuszniejszego, ale opierajyc się na na
szej zasadzie twierdzimy, że właśnie do te
go dyży równouprawnienie żydów, albowiem 
jest to wyłyczne dane im prawo używania 
wszystkich praw cywilnych w społeczności 
chrześciańskićj bez obowiyzku stosowania 
się do wszystkich jój warunków, bo prze
cież do gwałcenia religii własnćj nikt obo- 
wiyzanym być nie może. Rozum stanu po

wiada, że dobro państwa nie polega na je- 
dnostronnem bronieniu jednego interesu z uj
my drugich, ale na ubezpieczeniu całości; 
słusznie, ale według naszej zasady, cało- 
ściy jest społeczność chrześciańska, a w ró
wnouprawnieniu żydów widzimy obronę ich 
interesów, z ujmy, szkody i niebezpieczeń
stwem tejże społeczności..,.

Z  tych kilku zestawionych różnic, które 
sy następstwem odmiennego stanowiska, wi
doczna, że dla dziennika o którym mówie- 
my, kwestya żydowska jest czysto polityczny, 
dla nas jest ona przedewszy stkiem społe
czny. Mówiyc społeczny, mówimy i naro
dowy, bo w naszem rozumieniu jest to nie- 
odłycznem; bo mamy przekonanie, że na
rodowość nie mogłaby zyskać na tem , na 
czemby szkodowała chrześciańska społe
czność. Dla tego tez chociaż według owego 
dziennika rozum stanu powiada, że nieró
wnie byłoby polityczniej udawać, iż się przy
staje na to czemu się nie zdoła przeszko
dzić, aby jeżeli to nastąpi nie wydawało się 
jako wbrew woli naszej nałożone; my od 
zasady naszej odstąpić nie możemy, bo jy 
uważamy za prawdziwy i wyższy od rozu
mu stanu, a względy polityczne kładziemy 
o wiele niżej od względów społecznych.

Różnica owa w stanowiskach była co gor
sza powodem, że jak się zdaje nie zrozu
miano nas nawet w artykułach któreśmy 
w tym przedmiocie napisali. Inaczej niepoj- 
mowalibyśmy, żeby tak poważne pismo jak 
rzeczony dziennik wydobywał przeciw nam 
broń tak zużyty, jaky je st oskarżenie o fa
natyzm. C zy ż  w  tem  upatruje fanatyzm , iż 
kładziemy wyżej chrystyanizm niż politykę, 
że przekładamy społeczność chrześciańsky 
nad żydowską? Gdzież widział w słowach 
naszych wojnę religijny której sję lęka, ów 
„śmiertelny rozbrat religijny" jak powiada, 
nad którym zapewne rozum stanu ubolewa? 
Rozbrat religijny jest i to od poczytku chry- 
styanizmu, i nie skończy się według pro
roctw aż przed końcem świata. Ależ gdzie 
ta śmiertelna jego cecha w spokojnem przed
stawianiu następstw dla społeczności chrze
ściańskiej z równouprawnienia żydów? Gdzież 
owo „wzniecanie ciemnego religijnego fana
tyzmu" w prostem przypomnieniu nader ja
snych i znanych przepisów Kościoła? Czyż 
rzeczony dziennik sydzi, że daje dowód „o- 
wej jaśniejącej żarliwości chrześciańskiej" 
na której według niego Czasowi zbywa, 
mówiyc, iż idzie dalej jak Czas, bo pragnie 
prozelityzmu . A gdzież to wyczytał on 
w Czasie że jest przeciwny prozelityzmowi? 
Ale tu me chodzi o prozelityzm, tylko prze
ciwnie o równouprawnienie żydów, które go 
wcale nie popiera. Wiadomo jak prozelityzm 
postępuje w krajach gdzie równouprawnienie 
istnieje, a chociaż nie nastypiło ono bez 
wielkich poprzednio w dogmatach żydowskich 
zaprowadzonych reform, które już przez to 
samo powinny były  prozelityzm ułatwić. 
Czas nie „stanył jako rzecznik chrystyaniz- 
mu zagrożonego przez judaizm", bo do tego 
jeszcze nie przyszło i da Bóg nie przyjdzie; 
ale stanył w obronie swej zasady, która mu 
wierzyć każe, że moralność i cnota są Daj -  
pierwszy dobrego bytu rękojmiy, najważ
niejszym obywatelskich praw warunkiem, je
dyny spokojności państwa podstawy; że tej 
moralności i cnoty przepisy najdoskonalsze 
w Ewanielii Chrystusa objawione, powie
rzone zostały Kościołowi do wykładania, 
strzeżenia i rozpowszechniania, a bronić ta
kowych jest obowiyzkiem wiernych.

Również nie zrozumiał nas dziennik, gdy 
w imie rozumu stanu powiada, że „skoro 
talmud i moralność żydowska zawierajy ży

wioły niedajyce się w żaden sposób pogo
dzić z życiem społeczeństwa chrześciańskie- 
g o , to i wtedy nie do izolowania i uwie
czniania tych zabójczych pierwiastków w ło 
nie własnem zmierzać należy, ale raczej do 
zreformowania ich radykalnego, a gdzie to 
zgoła nie byłoby podobne, do wyrzucenia 
tego jadu z wnętrza własnego ciała". Z a
prawdę, nie zasłużyliśmy na tę z trójnoga 
dany naukę. Cóż innego mówiliśmy (C zas  
N. 2 6 9 ) cytujyc słowa Napoleona III?  Oto: 
że żydzi nie mogy zostać obywatelami, do
póki ich prawodawstwo żydowskie nie ule
gnie zmianom odpowiednim zasadom prawo
dawstwa chrześciańskiego. Nie wpadliśmy 
wprawdzie na drugi sposób, jaki wskazuje 
rozum stanu, aby wydalić wszystkich żydów. 
Chcieliśmy tylko, aby tałmud zastosował się 
do Ewanielii, a nie Ewanielia do tałmudu. 
Ale cóż z tego! Nic to nie pomogło, zda
niem dziennika czy rozumu stanu, był to 
„niesforny wybuch naturalnego zreszty wstrę
tu religijnego i narodowego".

Na cóżby więc przydała się polemika? 
Sprowadziłaby tylko dyskusyę całkiem kwe
styi żydowskićj obcy, nad idey państwa, 
która nie jest nam całkiem nieznany, ale 
który zupełnie inaczej pojmujemy, nad wielu 
innemi zdaniami w owym obszernym arty
kule przeciw nam wymierzonym z wielky o- 
rzeczonemi stanowczościy. Musielibyśmy 
zwłaszcza zaprzeczyć nieomylności owemu 
rozumowi stanu, w imieniu którego wyrokuje 
dziennik, który według niego jest „ogól
niejszy" zasady, niż chrystyanizm, a który 
p och łonąw szy  jak się zdaje w sobie, bo na 
nic nie zważa, bezwzględny sprawiedliwość, 
filozofią i religię chrześciańsky, wydaje nam 
się być w polityce tem , czem jest w filo
zofii sgubny systemat panteizmu Barucha 
Spinozy.

i& o r e a p o m A e H e y i t  €?■**««

Z W adow ickiego 5 grudnia. 
.(? /. toozącój się kwestyi urządzenia gmin 

wiejskich, Czas zdaje się przychylać do zdania, it 
dawniejsi panowie dominikalni, nie tylko niepowin- 
ni oddzielać się od gromad, ale i owszem powin
ni stanąć na ioh czele i objąć wójtostwo nad nie
mi. Nie podzielająo tego zdania, ośmielam się 
przesłać niektóre uwagi:

Rok 1846 zerwał zupełnie stosunek patryarchal- 
ny, jaki dawniój łąozył poddanego z dziedzicem. 
Ubiegłe lat 12 wpłynęły częściowo korzystnie na 
naszych włościan, a własne doświadozenie ich u- 
czy, te panowie nie działali na ich szkodę; te nie 
jedno było dawniój daleko lepszo jak teraz, jeteli 
przeto stosunki obecne wydają im się ozasem do- 
kuozliwemi, to sami widzą najlepićj, te nie panów 
w tym winna.

Jednakowoż przekonanie to nie jest jeszcze tak 
ogólnie ugruntowane, aby upewniało bezpieczeń
stwo panów w pierwszej lepszój krytycznój chwili. 
W czasie ostatniój włoskiój wojny zwiększone prze- 
ohody wojsk, dostarczanie im żywności i podwód, 
pociągnięcie wielu żonatych do służby czynnój, 
rodziło widoozme meukontentowanie u ludu. Choć 
to ta wojna była daleko od nas, a mimo tego tu 
i owdzie słyszeć się dawały głosy między ludem 
naszym, że panowie tego złego przyczyną. Wi
dać z tego, że doświadozenie było jeszoze za kró
tkie, a może i dawniejsze zaohoenia nie zupełnie 
uśmierzone, bo i rzeczywiście 12 lat w tyciu lu
dów to zamało. Dla tego nie sądzę, żeby to już 
był czas stósowny do połączenia się panów % gro- 
madami w jedną wspólną gminę.

Przez 301etni pobyt między włościanami prze
konałem się, że pokątni pisarze, tudzież część zde
moralizowanych nrloprików, nie ulegających wła
dzy oywilnój, wpływa bardzo niekorzystnie na mo
ralny stan włościan. Lecz pokątny pisarz je8t fi
gurą, bez którćj gromada obejść Bię nie może, bo 
wszelkie ekspedyoye od władz przychodzą w nie- 
mieokim języku, zrozumienie przeto ekspedyeyi, 
porada, skarga lub rekurs, bez pokątnego pisarza 
obejść się me potrafi.

Dopóty zatem, dopóki te obce żywioły pokątne 
będą między nami i będą zawsze niezbędnemi, a
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wyraźniej mówiąc, póki u nas język pobki nie bę
dzie językiem urzędowym, między stronami a naj
b l iż s i  władzę rządową, póki urlopnik wraoająoy 
do wsi, nie będzie poddany a wyłącznie juryzdy- 
kcyi cywilnćj, póki wszelkie służebnictwa i pre- 
grawaoye nie będę zniesione, dopóty więksi wła- 
śoioiela powinniby się trzymać na uboczu i stano
wić jak dotęd osobna dla siebie gminę. Sędzę 
nswet, że Wysoki Rząd krajowy dbsjęo o spo- 
kojiośó wewnętrzną i bespieozeństwo osobiste 
swych poddanych, nie może wymagać połęczenia 
się większych właścicieli z gromadami nie usuną- 
wszy poprzednio powyższych przeszkód.

Co do urządzenia gminy, ta albo musi być ta
t ę  j ak ję bsrdzo dobrze przedstawił z nad W i
słoki korespondent w Nrze 276 Czasu, albo ina- 
czój gdyby misła być taką jak ję chcę mieć ga
zety wiedeńskie, to napotka niesłychane trudności, 
a głównie przez stronę finansową. Lud nasz jest 
konserwatywny, nie nawidti wszelkiój nowości, a 
szczególniej jest ckliwym na wszelkie nowe wyda
tki; a tu trzeba oddzieleń majątek gromadzki, to 
jest pastwiska i wikła lub zarośls, itóre dziś 
wspólnio posiada, trzebaby stanowić opłaty cd 
paszy konia, krowy, cielęcia, wieprzka i gęsi, trze- 
baby sprzedawać te wspólne wikła, któremi dotęd 
bezpłatnie dzielili się na płoty; trzeba stanowić 
składki osobne z każdego numeru, bo dochód 
z wspólnego majętku nie wystarczy na opłatę u- 
rzędników gminy i koszta kanceltryi. Sę to wszy
stko rzeczy nowe, które wywołają wielkie nieu- 
kontentowfcnie w ludzie naszym.

Czyż odium tych wszystkioh czynności maję 
znowuż na siebie ściągnąć dawniejsi panowie? czyi 
ci panowie maję być zawsze tylko kleszczami wy- 
ciągajęcemi z ognia piekące kssztany? Nie daj 
tego Boże! I mam w Bogu nadzieję, że do tego 
nie przyjdzie.

Niechaj gminę urządzają rządzące dziś organa, 
dawniejsi zaś dziedzice niech się trzymają na ubr,- 
czu i niech stanowią osobną dla siebie gminę, za
wsze jednak z zastrzeżeniem możności połączenia 
się późniejszego z gromadę wjedcą wspólną gmi
nę. A gdy gmina będzie już raz urządzoną i w ży
cie wprowadzoną i jeżeli pia desideria powyżej 
wyrażone wysłuchanemi zostaną, to mogą być 
Rządy krajowe przekonanemi, że wtedy nie znaj
dzie się żaden z dziedziców dawniejszych, który
by sam nie dążył do połąozenia Bię w jedną gmi
nę ze swoją dawniejszą gromadą, bo żaden nie za
pomniał swego tradycyjnego posłannictwa i jeżeli 
bez winy dziedzica zwichnięte stosunki zmuszają 
go teraz do trzymania się na uboczy, to mimo 
tego każdy z dawniejszych dziedziców był, jest, a 
i w przyszłości nie przestanie być cjcem swój da- 
wniejszój gromady, tych swoich chwilowo tylko 
obsdamuconych małoletnich. (A więc nie został 
zerwany zupełnie stosunek p a try a rc h a la y  jak to  u- 
trzymuje Czas, a jak na początku listu zaprzeczył 
szanowny korespondent. P. B. Czasu).

dzaję, n a  których nie interes powszechny, lecz tyl- zes sądu rpeLcyjnego w Magdeburgu, znany do nich skłonili, oba mają do walczenia z liozne- 
ko Irieszeń arendaiza zyskuje. mówca i naozciniK feudalnego stronnictwa w prze- mi miej scow emi trudnościami. O udział w nara-

formami swobodę w dtułoniu krępująoemi nie- już ledwo pojąć można, że przez dziesięć lat mógł uzyskawszy zapewnienie co do neutralności częśoi 
związany, więcój n a  przysiędze i sumieniu radców trzymać władzę w ręku gabinet zasadom stren- Sabaudyi, którego umoonienia chcńła na kongre- 
i urzędników gminy, jak na protokółach i pise- nictwa t?go hołdujący. sie poszu’ iw.ć. _ _
mnyoh czynaoh i kontrolach się opierający. Tylko ' Organa „Scnderbusdu" wilrzburskiego miłują Liczne zapowiadane zmiany w posadach dyplo- 
adminktracya na większo rozmiary rozszerzone, usprawiedliwić przed opinią publiczną zawiązanie matyznych ogłosił Monitor. Usunięcie z Ezymu 
któro dla odległości miejsca i czasu, dla rozo'ągło- się jego. Główny argument obrony jest tea, ż i p.Sampayo, pierwszego sekretarza^poselstwa, któ- 
śoi
ohu
stałych

risTwola wlbezrżąid fnieład*niewprowidziły. Miej- nośo:, ńby ruoh jego caffciern rie uttał, lub nieć- 15go grudn;a, dalszćj zwłooe ulegnie, a może na- 
soowe zaś interesa gminy (jaketo pobór pćdf-tków bróo ł rię na szkodę ogółu. K- uf >ronoyo w tlribur-j wet zaniechaną będzie. P. Berryer napisał do p. 
i rekruta, wykazem władz rządowych odpowiedni, ekie nie miały innego cela. i Montalemberta list z radą, aby bacząc na zdro-
niższa polioya, opieka, drobno spi ry o rzeczy ru- _ W ydznł Bundestagu^ zajmujący się k*e^tyą wie, nic śpieszył sie  ̂z powrotem do Paryża, gdyż

lepszej wiedzy i manipulacyi, ile cd większej su- 'Jutro zaczyna się zwykiy jarmark gwiazdkowy,; czasem epigramatycznie jakiś dar, jakiś udział 
mienności zrleży, której braku żad-.n skład orga- który trwa do piersi szego tygodnia po nowym roku. (pary przeznaczyła z z&dowolnioniem, zabawą i 
niciny, niemniój jak żadaa forma postępowania i —
kontroli n’ezastąpi, p r ę d z e j  ją swoboda samodziel-  ̂ P a r y *  9  grudnia.^
 - I - ? i. . mm niLu 1   L. _ 1 — X d*l«/llłA4ni Plłl* tt C nności, ta matka lepszych pojęć, szlachetniejszych E. Przyszłość kongresu ciągle jeszcze w cie-

. . .1_____ • r r - , :  1_<______ A..i 'P . m e r la  rrn  n n b r t r a / a .uczuć i obyczajów, rozwinąć 
zdoła.

c) M*ło radców i urzędników, odpowiednią rotą 
przysęgi sumiennie związanych, pojedynoześó i
swoboda w urzędowem dii daniu, zawsze prosto 
do celu zmierzająca, sposób postęp owama w każ
dym wypadku jako środek do celu stosują a , nie , . .
zaś cel dla firmy poświęcająca— są także konie-! przemienić go w konferencyę, mającą się tylko 
cznemi warunkami oszczędności; a przelanie czyn-Jedną sprawą zajmować. W tym celu wstrzymuje 
ności urzędowych na gminy dla skarbu tylko , się od wysłania na narady nadzwyozrjnego peł- 
wtenozas, jeśli gmin nad istotną potrzebę niaobcią- nomocnika, któregoby z najznakomitszych^ mężów

i  - __  • •_  __ 1 J m - L * n T n U s a ł*  • r f s n n i  s e f l  a i a  n a

oklaskami tak Cesarstwa jak i innych widzów.

W iedeń 12 grudnia. Dzisiejsza wieczora Gaz. 
Wiedeńska odpowiada znów na nowe zarzuty czy

nione przez dzienniki nie już prawu drukowemu

iy  pożądano przyniesie owoce, bo źródła opodat
kowania, ozy to rządowego czy gminnego leżą 
w jednych i tych samych siłach gmin produkoyj- 
nyob, gdyby więo te siły przez zm ierzoną prze
mianę znaoznój ulgi niodozaały, cel finsnsowy 
(dziś stsnowozo ważny, a zawsze niepodrzędny) 
przez sam bezpośredni pobór podatku gminnego 
na potrzeby urzędowe gminy, widocznie tak , by 
koniec dzieła usprawiedliwił, niobyłby dopiętym.

B e r lin  11 grudnia, 
t  Hegel powiadn, ż-i duch panujący w dtiejach 

ludzkośoi ucieka się niekiedy do podstępu, aby
dopiąć zamierzonego celu. Zdaje się, że w nsszyoh . . .  _ . .
właśnie czasach duoh historvi bsrdzo często się; boru większe i rozciągłejsze znaczenie mającego

  _ .     .  n  • • T ł . I T T _____________• _  J1 5 ___i — _ - —    ^  l n o J r T ^ a l r i

etanu wybrała, i ogranicza się na powierzeniu 
pełnomocnictwa posłowi swemu przy dworze fran
cuskim. To postanowienie gabinetu angielskiego 
wątpliwóm czyni zesłanie n» obrady kongresowe 
ministrów spraw zagranicznych innych państw. 
Jak postępowanie Anglii, tak wahanie się wiel
kich mocarstw niemile tu są widzianymi. Trwa 
jednak nadzieja, że to ostatnie da się usunąć, i że 
niechętne działanie gabinetu St. James, nie zmie
ni objawionego dotąd usposobienia innych dwo
rów. W  takim razie, to jest gdyby ministrowie 
spraw zagranicznych auatryack", rosyjski i pruski 
stawili się na otwarcie kongresu, Anglia musiała 
by pójść za ich przekładem i skłonić się do wy

Stanisławów 8 grudnia.
(G) Czytając różne projekta oo do przyszłego 

urządzenia gmin, w Czasie umieszozone, nasunęło 
mi się kilka uwag, które jako punkta, myśl z rze
czywistością pogodzić pragnące, może na co się 
przydadzą:

1. Niesądzę, by należenie byłego dziedzioa do 
rady lab urzędu gminnego na moralność_ lub po
światę ładu wpływać mogło, bo moralność ! oświa
ta, jako potęgi duchowe, nad poziome miejscowe 
stosunki i interesa wznioślejsze, urokiem jaśnieć 
powinny, urok zaś ten w bezpośredniem zmiesza
niu ich z potrzebami i mozolą powszedniego żyoia, 
dla którego te wyższe potęgi raczej przewedni- 
ozącem światłem na b łędn j drodzo żywota być 
mają, blednieje i niknie; siła magnetyczna lopszej 
wiedzy i lepszego obyozaju traoi swą moo przy
ciągającą w tym grnbym poziomie. Dlatego ksiądz 
obrządku greckiego, im więcej rodziną i j?ospo- 
spodarstwem między interes* ludu jest wciągnię
ty, tem mniejsze są jego wpływy na moralność i 
oświatę— dlatego księża obu obrządków, im mniój 
styczności materyalaych z ludem ich wiąże, tem 
lepsze są Bkutki ich nauki i przykładu, bo tem 
czystue są pobudki i oh słowa i ozynu, żadną dwu
znacznością interesu w wyobrażeniu ludu nieosła- 
bione; im wyssie i od interesów wolniejsze jest 
dziś itmowisko dworu nad chatą, tem mniej były 
dziedzic o samolubne pobudki mądrzejszego słowa 
i lepszego czynu jest podejrzyw»nym, tem prą- 
dzój przaeąd ludu zdrowszym pojęoiom o moral
ności i nauce, o Orawach i obowiązkach, o skute
czności nauk i doświadczeń gospodarno- techni
cznych i o błogoflłswietstwaoh z pracy płynąoych, 
miejsca ustąpi.-" Najlepiej więc zostawić etosunek 
między d worem a gminą dobrej woli i łagodnemu
działania dobroczynnego «Mn.

2 . Urządzenie gminy, ktokolwiek do składu jój 
rady i urzędu należeć będzie, dopnie zamierzone
go celu dobrej i oszczędnej *d“dnistraoyi, miej- 
soowego bezpieczeństwa, °pi«ki, jeśli
mało osób wiela interesów W krótkim czasie za
łatwiać zdoła, albowiem: . .

a) Wiele osób z pośrodka gmjny o a^ąga wiele 
ludzi od produkcyjnych zatrudnię n> ozym całość 
ociężałą, trudniej ku łącznemu oclowi kierować 
się dającą, przytępia chęć i sp ręży sto ść  pojedyn. 
czych, czyniąc podział roboty i nadzór tiudm*j- 
szemi, a marnowanie oiasu, n a d u ż y c i a  i kłótnie 
ła tw iejszem i. Powszechnie wiadomo, jak liozne po
siedzenia gminne, żadnej siły dośrodkowej w wyż
szym bezinteresownym poglądzie niemająee, w bez
owocne gadulstwo, w spory i prywaty się wyra-

tym  środkiom posłu g u je . W  T uroy i, B u m u n ii, R o -  ; U sp raw ied liw ia  się w praw dzie  g ab in e t londyński 
syi, w e W ło a e o l , ,  w  N iem czech , m am y p rz e d  o -  konieoznoSon* obecnoSci w parlam enc ie  i pierw szc- 
oiyma mniój więcój w y rsźae  przykłady lu b  ska-'go  ministra lorda Palmarstona i ministra spraw 
sówki tój mefistcfelssowskiój dyalektyki w rozwo- zagranicznych lorda Johaa Russella, le;:z cóż ją 
ja dziejów świate. Inne zamiary i cele napozór, wstrzymuje od wyznaczenia na pełnomocnika pier- 
inne następstwa i skutki w rzeoeywistoś i. W ojna'wszego lord* Clarendon lub Granville. Z* epoki 
krymska i włoska przedstawiają się nam dziś nie | kongresu wiedeńskiego lord Castleresgh podczas 
jako usiłowania dopinające pownogo zsmierzo- j trwania parlamentu oddalił się z Anglii i przeby- 
nego oelu, leoz jako sprężyny nowego ru-dm w c- j wał w Wiedniu, czemużby i dzisiejszy minister 
oiężsłóm spółeozeństwa europejskiego oiele. Gdzie spraw zewnętrznych nie mi*ł opuśoió parlamento-
ten ruch się zatrzyma, jaki stworzy rzeczy porzą
dek, kto to dziś odgadnąć zdoła? Sfinks siedzący 
na tronis francuskim  nic znalazł jeszore, jak Bię 
zdaje, swego Edypa. Ciy zebrać się mający kon
gres przyjmie na siebie jego rolę? Zdołsż on od

wych obrad dla kongresowych.
Zdije się, iż plan gabinetu londyńskiego jest 

następujący. Życzy on sobie, ażeby kongres w po
czątkach wystąpił w postaci konferencyi, i sżeby 
się składał z samych posłów przy dworze fran-

1___ 1 *_______• __________  .VI________

roipowsterhnić' m atś ii pogrążona. Ta mgła, która go pokrywa,
z kraju mgły, z Anglii pochodzi. Anglia czując: _ _________
odosobnienie polityczne w jakióm zostaje, z nie- j z d. 27 listopada, lecz komentarzowi jego w Gaze- 
chęcią do kongresu skłoniła Bię, nie mogąc się cie Wiedeńskiej. Tym razem odpowiedź wystoso- 
jednak od niego uchylić bez wyrzeczenia się wj ły- waną jest pod adresem dziennika Presse, który 
wu na europJsk ’e sprawy, stara się go sparali- mówił, iż fałizerstwo i oszczerstwo sę już czyna- 
żować, nadać mu mniejszo znaczenie i powagę, mi podlegającemi karze na zasadzie zwykłego ko

deksu karnego, nie potrzeba było przeto prawa dru
kowego przeciw takowym czynom. Odpowiedź Ga
zety Wiedeńskiej nic nie wyjaśnia, wyjąwszy, że sta
wia różnicę migdzy sądownictwem i administracyą, 
opierając się na powadze jakiejś encyklopedyi poli
tycznej- Widocznie Gaz. Wiedeńska sprowadziła 
całą kwestyę na inne pole. Gdyby atol. szło o za
sady, naówtzas dałoby się wykazać, że prawa dru
kowe pomieszczenie swoje znajdują dostatecznie 
w kodeksach karnych. Dziwnem jest tu wszakże, 
że Gaz. Wiedeńska nie odpowiedziała na bardzo 
silny artykuł ostatni w tym przedmiocie w O. D. 
Post ogłoszony, który ze stanowiska prawniczego 
wykazuje, że prawo dziedziczenia koncesyi na dzien
niki, o którym komentarz Gazety Wiedeńskiej mó
wił, nie mieści się bynajmniej w przepisach z d. 27 
listopada, gdyż te mówiły tylko o możności prze
niesienia na wdowę kor.sensu, jeśli nie zachodzą 
jakowe przeszkody, gdy tymczasem prawo spadko
w e niezna w aru n k ó w  i przeszkód tych co nomie- 
mone prawo drukowe, ani też nie stawia wdnwv 
w pierwszym rzędzie między spadkobiercami. *

— Dom Rotschilda w Wiedniu otrzymał temi 
dniami 4% milionów złr. w srebrze. Ma to być, 
jak twierdzi Kor. autogr., część pierwszćj sumy 
przypadającej Austryi od Sardynii, a którą dom 
Rotschilda dyskontował.

Taż korespondeneya podała była wiadomość, 
że komisya zajmująca się uregulowaniem rozcho
dów towarzystwa żeglugi parowćj na Dunaju, roz
poczęła swoje posiedzenia w celu zaprowadzenia 
oszczędności, a właściwie w celu zniżenia procen
tów przez skarb zaręczonych, a które w tym roku 
wymagają ze strony skarbu ofiary blisko 2 milio
nów złr. O. D. Post prostuje tę wiadomość, mó- 
wiąc, że skarb nie może zniżyć procentów przez 
siebie zaręczonych, gdyż takowe zastrzeżone są u- 
mową kontraktową. Zatćm innemi słowy, że skarb 
musi towarzystwu żeglugi płacić blisko 2 milio
ny złr. Od traktata r. 1856, który Dunaj uczynił 
przystępnym dla wszystkich statków, akcyonaryu- 
sze towarzystwa żeglugi żyją z procentu {przez 
skarb im płaconego. Nie lepsze powodzenie wróżą 
Lloydowi tryestskiemu, a Presse opierając się na 
zdaniu berlińskiej Gazety giełdowij, mówi, iż po 
mimo wsparcia ze skarbu przeszło 2 milionów złr., 
przedsięwzięcie to, którj rokowało wielkie nadzie
je, w obecnym składzie swoim i pod wpływem ja
ki kieruje jego czynnościami, utrzymać się nie da.

— W Województwie Serbikiem skończyły się 
obrady komisyi nad ustawą gmin wiejskich, gdy 
zaś przyszła z kolei mowa o projektowaniu władz 
mających pośredniczyć między gminą a rządem 
w jego najniższych organach, tudzież mających za
łatwiać częśc czynności administracyjnych, komisya 
oświadczyła się przeciw ustanawianiu tych władz 
pośredniczących i uchwaliła, aby miejsce to zajęły 
reprezentacye obwodowe. Jeden z członków wniósł 
następnie życzenie, aby Serbia nie otrzymała od- 
miennój ustawy gminnćj aniżeli Węgry. Nad wnio
skiem tym nie dozwolono naradzać się z powodu, 
że zadaniem każdćj komisyi jest obradować tylko 
nad ustawą-miejscowym stosunkom odpowiednią.

-— Ban Chorwacki zawezwał kilku właścieli ziem
skich do naradzenia się nad akcyzą od wina i mię
sa, której zaprowadzenie zapowiedziane na listopad, 
wstrzymanem zostało do maja. Właściciele ziemscy, 
jak donosi Presse, oświadczyli, iż mając na uwa
dze stan kraju, sądzą, iż tenże „wobec wielkich 
ciężarów jakie ponosi, a które nie zostają w sto
sunku do dochodów, nie może przyjmować na sie
bie nowego podatku."

— Rząd sardyński odwołał pełnomocnika swego 
w Monachium margrabiego Cantono i zwinął po
selstwo to, łącząc je z poselstwem w Wiedniu, je-

__  ______, . _ . . . . dno i drugie podobno w osobie margr. Cantono.
był z H»Ui podozts dawnego ministerstw* prze- 1 reform, i oo jest jeszcze w rządzie papieskim — Władze weneckie zajmują się uorganizowa- 
niósł. Przeoiw niemu występował p. Gerlach, pre- trudniejszego, wykonanie, ioh uznają 0b*, oba się|niem administracyjnym powiatów należących da-

gadnąć, czy cnarraUo jeit pokojem czy wojaą? j  cuskim uwierzytelnionych. Zebranie ich ma w dniu 
Zdołai utwierdzić pierwszy, zapobiedz drugiój? 5 stycznia nastąpić. Czynności przygotowawoze 
— * * » . .  « i - - •  zajmą przeszło parę tygodni.—oesya psrLmento-

wa w dniu 24 rozpocznie się. Ministeryum niepe
wne większości głosów, choe ją pozyskać, i chce

Konfaderaoya państw włoskich ma być podrtawą 
i utwierdzeniom pokoju. Jest-li kto co na soryo 
wierzy w mcżucść tego jenialaego ntwora na wzór 
Związku niemieckiego, n* którym każdy polityk 
w pieluchach zaostrz* swój rozum i dowoip? Nikt 
pewnie nie powie, śe Cesarz Franouzów, chociaż 
spisał idee napoleońskie i wojował we Włoszech za

mieć przez nią wskazaną drogę Postępowania, a- 
by módz w naradź oh europejskich z potrzebną 
siłą i poparciem wystąp'ć. Jeżeli więc większość 
oświadczy się za kongresem, ^ wyraźny charakter

ideę, liczy się do ideologów. Trudno zatćm wic- nada polityce zewnętrznćj, _ gabinet angielski wy- 
rzyć, aby idea konfaderaoyi włeskićj była nieco-1znaczy nowego pełnomocnik*, całą potęgą ufio 
faionym zamiarem jogo polityki. Może to więo ści parlamentarnej uzbrojonego, a wtenczas i inm  _ więo
także' tyli. o duoh kierujący losami ladzkośoi pod
sunął dzisiejszemu ulubieńoowi swemu tę ideę, aby 
zapomooą jćj spełnił* się inna, dotąd tajemnicą 
przyszłości osłonięta, i może tamtćj całkiem prze
ciwna? Jest to w każdym razie rzeozą wielce zaj
mującą, patrzeć na tę dzisiejszy ewolucyą histo
ryczną, dyrygowaną z Paryż* tak tajemnie, zgra
bnie i sztucznie, że na pozór rzeozy gdzieśindz:ój
dążą, a w r z e c z y  wist ;śoi gdzieśindzićj dobiegają. 
Stąd to też taka różność tłumaczenia każdego 
w dzisiejszćj polityce kroku. Wszakże prasy zada

mooarstwa skłonić zechce do zesłania równego 
znaczenia i równą władzą opatrzonych rozjemców, 
a konforenoya zamieni się w europejski kongres. 
Jaki więc będzie skład kongresu, j ajji zakres je
go działania? jik i jego charakter? jakie zamiary 
i usposobienie przyniosą na to zebranie gabinety 
europejskie—z wszelką dokładnością, jeszcze wia- 
domem nie jest. ZBzymu kardynał Antonelli ma 
przybyć. Od myśli przewodniczenia zgromadzeniu 
łatwo on odstąpił, leoz zastrzegł sobie pierwszeń
stwo w rzeczach etykiety i Pr?y podpisach. Na

niera i obowiązkiem jest, nie uitawoć w mozole pierwsze zezwala Anglia, stopując 8:ę do zwycza 
śledzenia tego ruchu, bo to jest to samo, co staćljów przyjętych w kraju, w którym się narady od- 
na straży sumienia publioznsgo i trzymać naród'bywać mają, a w którym jako w katolickim, pjer

i - • i  i _ \ r r ________ l !  L.- I_____ _— 1 - m a _______:i_ a ;  

swego, na oo się komu przyda, pisić tak sicze-1twierdząc, że takowe wielk>m mocarstwom przy- 
gółowo i po kilka kroć o politycznym wypadku, ‘ należy. Zaprzeczyć nie można, że imie kardynała 
któiy można zamknąć w kilku słowaoh. jAntcnelli stało się dla wie}u men*wistnćm. Tym-

W  skutku złożenia mandatów przez niektórych' czasem osoby ze sprawami rzymskiemi obeznane 
ozłonkóv Izby poselskićj i przez pestąpiene ia - ; i z Rzymu przybywające, twierdzą, x całego 
nych na wyższe urzędy, odbyło się w kraju kil- S. Kolegium Papież i kardynał Antonelli są je- 
kanaście nowyoh wyborów. Wszystkie padły na dynie zdolnymi pojąć konieczność obecnego po- 
ludzi liberalnych. Hr. Schwerin na nowo był wy- łożenia. Pierwszy najwznioślejszćm seroem, drugi 
brany w okręgu anklamskim w Pomeranii jedne- najbystrzejszym umysłem. Gba^ byliby od dawna 
myślnością głosów be* jednego. W  okręgu poi- trudności zachodzące usunęli i do rozwikłania 
zinskim obrany był profesor Maks D urcker, w ze- sprawy obeonćj dopomogli, gdyby nfe byli mieli 
szłym roku powołany na radzcę do ministerstwa do walczenia z zast«rżałem» wyobrażeniami in- 
oświooenia z nniwersytetu Tubingen, dokąd się nych kardyaałów. Potrzebę zaprowadzenia zmian
L_1 _ tt ,,, i «  . i _ f  _ • ______• , w *«. J  • • * •
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wnićj do Lombardyi a które skutkiem traktatu I są ścieśnione i ograniczone: mogą tylko działać 
w Villafranca zawartego pozostają przy Anstryi i dyskutować nad p r z e p r o w a d z e n i e m  pó , -  
wcielone będą do prowincyi Peschiera i Mantua, śfcodka k t ó r y  n i e  p r o w a d z i  d o r o z w i ą z a -  

— Obrady nad projektem ustawy krajowćj dla ni a s p r a w y  w ł o ś c i a ń s k i ć j .  Czyżby jednak 
Tyrolu i Vorarlbergu miały się już rozpocząć l i go  wszystkim komitetom powiatowym nieprzysłużało 
b. m- prawo oświadczyć swoje zdanie, że jedynie uwla-

szczenie włościan należną drogą wykupu uważają 
Iza skuteczny środek uregulowania stosunków wio 

Najważniejszą i najpilniejszą sprawą krajową sciańskich, usunięcia stanowczo zatargów i roz 
nietylko w Królestwie lecz i w innych prowincyach J działu, utrwalenia porządku spółecznego ? Czyzby 
polskich, sprawą od którój przywrócenie jedności Towarzystwo Rolnicze nie mogło tego oświadczyć 
w narodzie, jego siła, pomyślność i przyszłość za- dyskutując nad Joczynszowaniem i przedstawiając, 
leży, sprawą którą przedewszystkiem zająć sie win- j że takowe nie prowadzi do trwałego uregulowania 
niśmy, jest sprawa włościańska, trwałe uporząd- stosunków włościańskich? Mniemamy, że rząd ro
kowanie rozchwianych stosunków, poprawa bytulsyjgki nie weźmie im tego za złe, że dla rozwiń 
włościan materyalna i moralna. Od lat kilku, odIzana sprawy włościańskićj proponują środek taki 
chwili w którćj znów gorliwiej zajęto się w Kró-ljaki właśnie za najskuteczniejszy uważa i przed 
lestwie Polskiem tą sprawą włościańską, przedsta-1 stawia w Petersburgu rządowa Komisya Redak- 
wialiśmy ciągle: że uwłaszczenie włościan jest je-lcyjna jenerała Rostowcowa. Może mylnem jest to 
dynym sposobem stanowczego jćj rozwiązania, ko-1 nasze mniemanie, albowiem już nieraz widzieliśmy, 
rzystnym tak dla właścicieli jak dla włościan alże reformę (którćj rząd życzył sobie w Rosyi, za- 
szczególniój dla kraju; że cczynszowanie czasowe I brania! w Królestwie Po skiem ze względów poli- 
a nawet wieczyste, nie rozwięzuje tćj kwestyi, nie I tycznych. W każdjm jednak razie rząd niewzbron 
porządkuje rozchwianych stosunków spółecznycb, I uczynić takiego oświadczenia, a gdyby w istocie do 
nie odwraca burzy którą nienawistni narodowi I tego się posunął i niechciał zezwolić na użycie 
sprowadzić mogą, pozostawia a nawet zwiększyć I środków ułatwiających prawe uwłaszczenie wło- 
może dzisiejsze zatargi między właścicielami a I ścian; złożyłby w obec Europy jawny dowód, że 
włościanami, między których wciskająca się niższa I pragnie utrzymać w Polsce rozdwojenie między 
biórokracya, zaczyna nawet w Królestwie Polskiem, I włościanami a właścicielami, stan niepokoju i za- 
choć dotąd rzadko, drażnić obie strony, aby przy I mieszekspółecznych i nie życzy sobie aby w Pol- 
ich sporze ciągnąć korzyści; oczynszowanie zaś nie I see społeczność trwało się ukonstytuowała. Lecz 
tylko nie zagrodzi lecz rozszerzy pole wpływu Iczyz silnemu rządowi potrzeba budować swoją po- 
tćj biórokracyi. Po ogłoszeniu w lutym r. b. w ltęgę na waśni i rozdziale spółecznym? Czyż rząd 
Królestwie ustawy o oczynszowaniu wieczystćm I przez to niedowodzi wyraźnie swój niemocy, i czyż 
włościan na mocy dobrowolnych umów, przedsta-Iw istocie nie staje się bezsilnym?
wialiśmy: że jakkolwiek ustawa ta ma wiele do-l • , .  . . ...........................
brych stron i w wydaniu jćj rząd starał się zważać!uwłaszczeniu )ZU,CI-’ przecież nie zabronił
na korzyść kraju i sprawiedliwość, mimotego naj-l , włościan. Na to odpowiemy: ze nie- 
lepszą stroną tlj ustawy jest, iż nie zagradza drogi ' ™ srodk. ułatwiające uwłaszczenie, ró-
do uwłaszczenia, że mimo jćj o g l o s z e m a j n ^  »  atedosć zezwolić na_uwła-
i n a l e ż y  p r z e j  ś 7  jak n a j ? ^  trzeba go ułatw ić trzeba, obm yśleć
nia do uwłaszczenia. Następnie wskazywaliśmy, ż e l s  , takie rztfn przeprowadz®I¥ a. teJ reformy, 
przejście to u ł a t w i o n e m  być może p r z e z  roz -  zapomocą oddzielnego Towa-
s z e r z e n i e  c z y n n o ś c i  T o w a r z y s t w a  Kr e - I  y a Kredytowego w łościańskiego, czy to zapo 
d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  któreby przejęło usta- K r ® " ' 8 CzynnoścŁi. ''^ e ju c e g o  Towarzy
nowiono czynsze, skapitalizowało je i takowe w ła -L  k , k r e ( M n £ ° r t i CZyl°  zapomo^  
ścicidom  spł ciło, a samo spłacanem zostało prze* J  Y PJopo“°.w «n e » * ni«
włościan Drocentem amortyzacyjnym. Pod ty m | y • y zatw'erdzenia rządu. Przeciez i oczynszo- 
względem popieraliśmy, o ile to zakres nasz ^ leczyste *7ł? wzbranianem, a przecież
zwalał projekt przedstawiony w Komitecie Towa- chc^  Je n l«twić i przyspieszyć, w ydał od-zwuiai, projeai pr 7i Łlft„n I dzielną ustawę wskazującą sposób zaprowadzenia

wyrazem i , . , „ i  D h  4 >  M M *Przedstaw iającej^^, _ |ułatwiających uwłaszczenie, a tem więcej meza-
rzystwa K r e d y t o w e g o  Ziem kiego

I 1"4 Ld,.r m a  -|SS3 Sff^SS5 S
K r ó le s t w ie  Polskićm i wszystkich prawie znają-1 n v ? ’ 1 J

posłuszeństwa ustawie i do pełnienia obowiązków 
tabelami prestancyjemi wskazanych zmusił.

Przyznać należy, iż rząd naczelny w Królestwie 
(niższe władze powiatowe czasem dla własnćj ko
rzyści inaczćj postępują, o czćna kiedyindzićj po
wiemy), energicznie dotychczas interwenijuje dla u- 
trzymania rozchwianych stosunków spółecznych i 
prawa własności. Lecz ta konieczna interweneya 
podtrzymując na chwilę budynek zachwiany, pro
wadzi za sobą smutne i oburzające zderzenia, sro 
go karać musi biednych wprowadzonych w obłęd 
włościan, a bynajmnićj nie zaradza złemu, nie u- 
trwala porządku spółecznego. Przeciwnie, działa 
w ostatecznym swym skutku burząco na spółeczne 
stosunki, a choć z innćj strony działa tak samo 
jak owe półśrodki, które zamiast rozwięzywać za- 
wlkłoją sprawę włościańską; ta konieczna inter
weneya, wciskając swą żelazną dłoń między stany, 
zwiększa jeszcze ich rozdział i jątrzy ranę spółe
czną. Przypatrując się bacznie z jednćj strony uży
ciu owych półśrodków, które jak niedość silne 
lekarstwo wywołują tylko wzburzenie w ciele spó- 
łecznćm zamiast je leczyć, a z drugićj slrony o- 
wćj koniecznćj interwencyi,.— widzimy dwie ręce, 
z których jedna pobudza niezaspakajając i popy
cha, druga karze i smaga popchniętych, a obie ra
zem działając w przeciwne strony, rozrywają coraz 
bardzićj porządek spółeczny. Że oczynszowanie jes 
także takim pół środkiem, nie gojącym rany spó- 
łecznćj, okazuje to, między mnóstwem dowodów, 
fakt powyższy.

Wspomnieliśmy wyżćj o odbywających się teraz 
wyborach członków do Komitetów powiatowych, 
mających ułatwiać i pośredniczyć w umowach do- 
irowolnych między włościanami a właścicielami 

względem oczynszowania. Władze jednak powiato
we, czy z własnćj samowoli, czy z wyższego roz- 
cazu, niestósowną i dziwną tym wyborom nazna

czyły formę, która zniszczyła między innemi wszel
ką kontrolę w obliczeniu wotów, co wskażemy w pó 
źniejszym numerze dziennika naszego.

W ł o c h y .

Koresp. Austr. donosi z Turynu d. 8go, że prezes 
sądu apelacyjnego sabaudzkiego przeniesiony bę- 
( ąc aa stan spoczynku; otrzymał on krzyż oficerski 
orderu ś. Maurycego i Łazarza, lecz takowego przy- 
iąć niechciał. Począwszy od dnia 20 grudnia wolno 
jest w wojsku sardyńskiem wykupywać się od słu
żby za opłatą 3600 lirów. Toż pismo donosi z Me- 
dyolanu dnia 9go, iż Garibaldi podczas odwiedzin 
swoich u margr. Raimondi w Villa di fino, spadł 
z konia i zranił się w kolano, a przytem stłukł so- 
>ie głowę.

Niejaki Ludwik Gandini właściciel kawiarni na 
placu teatru Scala w Medyolanie, znaleziony zosta

zakazowi
cych stosunki krajowe i głębićj zastanawiających I uw*asicienia-
się m d sprawą włościańską. Widzą oni jasno, żel półśrodki któremi chcą ułatwić i prze-
połowiczne środki któremi sprawę włościańską!Pr°wadzie sprawę w łosi’sn^ką, choc użyte z dobrą — ______________ „
chcą zwolna rozwiązywać i stosunki spółeczne re-1 wolą, chybiają celu i wprost przeciwny wywierają 129 listopada w parku w Monza zastrzelony) W su 
gulować, jakkolwiek z dobrą wolą obmyślane zamiast regulować stosunki włościańskie,Ikniach jego znaleziono dwa kawałki papieru; na
użyte, wprost przeciwny sprawiają skutek: z«miast|r  ̂ w nich zamieszanie, wywołują niesnaski iljednym z nich stały te wyrazy: „nieszczęśliwa ofia- 
ułatwiać i zbliżać rozwiązanie tćj sprawy, przeci-1*P}0I7 . zwiększające rozdział między włościanami a jra opinii publicznej," na drugim zaś: „Boże ochra- 
wnie czynią je coraz trudniejszem, rozdrtźnisją obie|]lvmścicielami, —.liczne tego mamy przykłady. Przy-lniaj Włochy i natchnij Napoleona III większem za- 
strony a szczególnićj włościan wzniecając w ni^hI toezymy tu swiezy, wskazujący zarazem ranę w spó-1 ufaniem." Fremdenblatt mówi, że Gandini był za- 
dążenia których nie zaspakajają, rodzą niesnaski, I “ Cieństwie naszóm, jątrzoną temi półśrodkami, alwsze rządowi austryackiemuprzychylny, że w roku 
spory, rozdział między włościanami a właścicielami. I której i oczynszowanie me goi. 11848 zajmował się troskliwie rannymi i chorymi
Rozumowanie pod tym względem zostało stwier I W kilku rozległych dobrach w Płockićm, w pn-1 żoiniorzami auslryackimi, że następnie stracił skut- 
dzone doświadczeniem. Takim półśrodkiem chybia-1 wiecie mławskim włościanie mieli pozwolenie brać | kiem żogo ca ê swoje mienie i że w r. 1853 zebra 
jącym swego celu, nic nie rozwiązującym a wzbu-l pewien wydział drzewa z lasu i pasać na łąkach “a niego składkę w Wiedniu, która przyniosła 
rzającym jedynie umysły, był znany ukaz z 1846 r., I dworskich za opłatą lub odrobkiem umawianym co-1 blisko 5000 złr. i że z temi pieniędzmi na nowo o- 
który dał początek waśniom i rozdwojeniu; takim rocznie. Gdy niejasny ukaz 1846 r. zniósł tak zwane| tworzJł kawiarnię, 
półśrodkiem jest teraz ustawa o oczynszowaniu I daremszczyzny, w }0 £c ja n je  owo 0piaty i odrobki za
I ł ł A r ^ i  n t r l n a f o n i n  v / t t / l m n p h i i n  7R O W  1 I P O Z W O lfiD l'ft m  l n a i n  i  n . n „ n n : .  I . L . A

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  11 grudnia. Dzisiejszy Observer mnie
ma, śe lordowie Cowley i Wodehouse będą re
prezentantami Anglii na kongresie. Sunday-Times 
twierdzi, ie  gabinet zamierza żądać od parlamen
tu 12 milionów funtówlsterlingów kredytu na utrzy
manie kraju w ciągłym stanie obrony.

L o n d y n  12 grudnia. Dzisiejszy Times potwier
dza wiadomość o mianowaniu lorda Wodehouse 
drugim pełnomoonikiem Anglii na kongresie, a 
przy tem donosi, że artylerya wjWoolwich zna
cznie zwiększoną została. Dwie nowe baterye bę
dą j'szoze zaprowadzone.

którój ogłoszenie rozdmuchało znów pragnienie 11 pozwolenie rąbania w lesie i paszenia na łąkach K > n nik a  m ie j s c o w a  i 
żądze, którćj wykonanie bardzo trudne i powolne, I poczytali 2a daremszczyznę, i zaczęli brać drzewo I  ̂ 1 z a T̂r a n iCZna.
a wykonana nawet nie zaspokoi bynajmnićj pra-1 ‘ Pasać ani płacąc ani odrabiając; a przy niedbało-1 -  PiS*ą nom « Broddw: Dzień 26 listopada był pamiętnym 
gmen obudzonych. O w ukaz i ogłoszona dopiero isci rządzców , (właściciele nie mieszkali w swych | i uroczystym dniem dla naszego miasta w  p<9 roku praw
ustawa, Stały się Źródłem licznych I W , ch) .WłoŚcianie uiywal1 la»6w i łąk jak po strasznym pożarze Sgo maja, który zniszczył nietylko wi,
sporów I waśni, z których p o w s t a j e  rozdwojenie swoich. Właściciele spostrzegłszy ruinę dóbr i za- k sz , cz«żć miasta, lecz zarazem uszkodził znacznie tutejszy k. 
między właścicielami i włościanami; boJak; jeden jąwszy 8,ę sami lch administracją, a widząc niszczę- żetół rzymsko-katolicki, otwarto takowy na nowo służbie botćj. 
jak druga rozkołysały umysły ludu wieJsJ“«g°;PO-|m®Pr«>* włościan lasów i łąk, zajrzeli do tabel w  dniu tym o godz. sdj popołudniu odbył , i ,  obrz,d pr,e -  
luszyły w mm słuszne zresztą dążenie do własno- p rea tt^ n y*  fobopótae^inowy określające p-awa niesieni. N . Sakramentu « tutejszćj cerkwi, gdzieśmy katolicy 
SCI, nieułatwiając włościanom sposobu JĆj nabyc|a, | i O D O W iąU l właścicieli 1 włościan). Z nich przeko- komomem przebywali, do kościoła parafialnego, w pochodzie 
me wskazując właścicielom drogi spnwtazy. nah 81J  W ło śc ia n ie  nie mają ani wrębu do la- uroczystym; poczem zaraz proboszcz tutejszy w asystencyi in -

trzeba ■odrazo, st.n ow czo. Półśrodki podkopują, tylko P jP J J W  sami do przepisów tabel prestacyjnycb,' I d0ś<s patrzeć na tłumy ludu pobożnego cisn ,cego  , i , 'd o  ko-
podstawę spółeczną, zamiast ją wzmocnić i na m ejlzaząaau, aby i w łościanie do nich się zastósowali. ‘
budować. W łościanin raz pobudzony a zostawiony I Lecz w łościanie czynszownicy (gdyż w  większćj
czyto chłopem pańszczyźnianym czy czynszownikiem częsc. tych dóbr była pańszczyzna zniesiona i wło-1 Rorate«, kośddł przepełniony byl indem pobożnym, tak’ długo 
czasowym czy w ieczysym , staje się rewolucyonistąI ścianie opłacali czynsze dobrowolnemi um owam i I .  • i słowa !  . . ■

A I . . . L  TT«rłasrc7flni« J  n r s w o  Hrnnn w  z a - 1 p o s ta n o w io n e )  .  „ U ,; .] i  opragmonym ofiary -Io w . bożego w  żmątyni swojdj.spółecznym. Uwłaszczenie go prawą drogą w za- postanowione) nietylko nie chcieli zaprzestać niepra-1 1*™8 od i.t d z ie s ię c iu  morze c w  • ^  
stósowaniu głównćj zasady spółecznego życia, iż wego wrębu wlasf  i paszenia na łąkach i zabierali , t a ^ I l  b S S r e T w T  a
p r a c ą  przechodzi  s i ę  do w ł a s n o ś c i ,  c z y n i  drzewo . paszę, ale odmówili składania czynszów!L r l C 9 elT n n em " n r!CV- “ v
go konserwatorem .!Jf,ecz"y“ ;  £  !“u f ° mAC w ^ ć? '^  tako ? ych da^ a(5 nie W g *  (Jd T̂o do s a g .  W -  trw ał. n i i p n e ^ e ^ z ^ T ^
Wartość pracy, rodzi do niej zamiłowanie. im i więcej im gIe należy, bo Cesarz 1846 r I ^ ^ ^ b o d n i m  w ic h re m  ; . . , . .

D l. tych powodów d H  nwta.tt.eolem ' • j o - * 1* .  t , l .o  » h ś d d .le  prze- L P.  w  . . . a ,  U p l

ijlow ego z.cmskirgo b,nk6w kr.d,towy<b, c.JPn« i energie,M ; ’ imotego „ b u n e n i.  i ro.I X "
Jest powszechny prawie w całym stanie w ł a ś c i c i e l i  I ruch zwiększyły się i W8Zystkie gromady w tych I _  w  nccy 6go grudni, powstał w zatoce brem eń.W i no- 
ziemskich, w całćj szlachcie polskićj nietylko w Kró,| dobrach połączyły się i gkonfederowały by oprzeć I * statku używam. , . . .  ,
lestwie Polskiem ale odzywa się coraz silniej i I się skutecznićj, trwały przy niepłaceniu czynszu ' « żar “  y do podtóży g r e n la n d z k i za
w prow incyach zabranych, Vkąd kfika" w ym ow nych |  przy wrębie do J a ^ w /i  M b ^ r ^ ^ j S i S z y ! I l 0d0’l S2 ;ode,w poda“śmj ̂ w HsfisSMcrsB “r; rP ?r
Królestwie Polskiem między właścicielami ziem-1twl([  1 i f j  gromadom opornym przedstawiał po-1, (krzyniach drewn- “ V  011
skiemi wybory do Komitetów Powiatowych msją-1 trzebę zastósowania się doprawa i obowiązków do-1 rzy™ an̂ c
«ych ułatwiać dobrowolne umowy między włością-1 browolnemi umowami obopólnemi naznaczonych, I — ----------
hami a właścicielam i względem oczynszowania w ie- j jeden z przewódzców włościańskich rzekł mu w o - |  Wyszedł Numer 48 „ Tygodnik. Gtotp. - Boin. - Krakowskiego 
c*ystego; niedługo zaś na walncm posiedzeniu To-J czy: „Widzimy że i wielm ożnego gubernatora szla-1 i zawiera:
Warzystwa Rolniczego mają się toczyć rozprawy |chta przekupiła*. Wywiezienie naczelników rozru-| i) Zasady leśnictwa itd. (C. d . ) — s) Wełnę. — s) Rośliny 
had sposobem zastósowania, ułatwienia i przepro-1 chu, załogi wojskowe iegzekucye nic nie pomogły; (farbierskie w kraju naszym, (dok .) — *•) M ięizane posiewy 
'radzenia tćj ustawy oczynszowania. Wprawdzie I dopiero pułkownik żandarmeryi Tałajewski śród-1 traw i roślin pastewnych. — 5) Przesadzanie roślin. — 6) R oZ.  
lak komitety powiatowe w swych czynnościach, I kami najostrzejszemi, których użycie zawsze za-lm aitośc i.
i*k Towarzystwo Rolnicze w swych rozprawach Ismncać musi, zdołał przełamać opór i gromady do |   _ ^  ...........

W  Królestwie Polskićm odbywały się teraz 
wybory do Komitetów powiatowych mających 
pośredniczyć w umowach między właśoicielami a 
włościanami względem oozynszowania wieczyste
go. Niezadługo Towarzystwo Rolnicze na walnem 
posiedzeniu w Warszawie ma także obradować 
nad oczynszowaniem, Iaoz w  obradach jest ogra- 
niczone  ̂ do wskazania tylko ułatwień w przepro
wadzeniu tego półśrodka. W yićj (patrz Królestwo 
Polskie) przypominamy: że najważniejszą a naj
pilniejszą ze wszystkich spraw krajowyohwewnętrz- 
nych jest sprawa włośoiańika, wymagająca roz
wiązania stanowczego i iupełnego; że oczynszo
wanie nie rozwięzuje jćj, a tak ten jak wszelkie 
inne półśrodki przedłużają 1 utrudniają sprawę i 
rozjątrzają ranę spółeczną; że według powszech
nego a uzasadnionego zdania, które nieraz wska
zywaliśmy i bronili, jedynym a wszechstronnie ko
rzystnym sposobem załatwienia tćj sprawy jest uwła
szczenie włościan przez wykup gruntów włościań
skich. Wskutek tego przedstawiamy: aby tak kom te- 
ty powiatowe jak 1 Towarzystwo Rolnicze w Króle
stwie radziły nie tylko nad środkami przeprowa
dzenia oczynszowania, ale w ogóle nad sposobem 
stanowozego rozwiązania sprawy włościańskićj, a 
przekonawszy się, iż uwłaszczenie włościan jest 
jedynym do tego sposobem, o czem po wielole- 
tnićj pracy w łonie narodu powzięto (powszechne 
irawie przekonanie, powinni przedstawić to rzą- 
lowi i zażądać zatwierdzenia proponowanych środ- 
ców ułatwiających uwłaszczenie lub przejście z 0 - 

ozynszowania do uwłaszczenia. Rząd, który sam 
oświadoza się w Rosyi za uwłaszczeniem włościan, 
odrzucając tę propozyoyę, złożyłby dowód w 0 - 
ozach c a ł e g o  świata, iż sprzeciwia się utrwaleniu 
lorządku spółecznego w Polsce.

Dzienniki, rosyjskie, a między niemi i urzędowy 
Inwalid Ruski mówią tern  wiele o kongresie; 
w artykułach swoich oświadczają się przeoiw tra
ktatom 1815 r. a rozprawiają szeroko o prawaoh 
i wolności narodów. Ost-Deutsche-Post z l ig o  t. m. 
odpowiada na jaden takowy artykuł Inwalida dłu
gą rozprawą, którćj krótka myśl nsstępująoa: nie 
krzyoz tak bardzo o sprawie włosfaćj, bo powiem, 
że sam masz podobną sprawę pod bokiem. D la
tego dziennik niemiecki mniem*, że rząd rosyjski 
nie pójdzie na kongresie za głosem swoich dzien
ników. — Listy z Petersburga donoszą, iż rząd 
rosyjski negocyuje z Rctschildem o pożyczkę 100 
milionów rs.

Pod względem kongresu zaohodzą w tćj chwili 
podobno wątpliwości co do jego atrybucyj, czy 
takowe będą jedynie doradczemi czy też mają ró
wnież mieć moo wykonawczą. Między dziennika
mi jest o to spór, a między gabinetami korespon- 
deneya dyplomatyczna w tym względzie jsst pro
wadzoną.

Depesza którą wczoraj wieczorem późno otrzy
maliśmy i która w dzisiejszym dzienniku naszym 
ogłoszoną została, donosi, że Rzym i Neapol 
przystały na kongres. Wiadomość ta nie została 
do tćj chwili potwierdzoną jeszcze przez dzienniki 
zagraniozne, które zapewne o nićj jutro dopićro 
wspomną. Przystąpienie to Rzymu i Neapolu jest 
ważnym krokiem, albowiem przypuścić potrzeba, 
że zanim się w Watykanie zgodzono na wysłanie 
na kongres pełnomocnika, otrzymano jak się zda
je zapewnienia co do Legacyj, jak niemnićj co do 
irzyszłego związku włoskiego musiano się przy- 

najmnićj ogólnie porozumieć.
Oest. Z tg zamieszcza depeszę z Kas-elu z 12go 

rano, że Izba wyższa oświadczyła się j a utrzy
maniem konstytucyi z r. 1852 ze zmianami przy- 
, ętemi przez obie Izby. Jeat to chyba doniesienie 
) uchwaleniu wniosku względem petycyi do Ele- 
ctora za utrzymaniem tćj konstytucyi, a który to 
wniosek, jak donieśliśmy w niedzielnym Czasie, 
irzesłany został do komisji.

Depesze telegraficzno z Madrytu z 9 i z 10 
t. m. donoszą o rozpoczęciu przecież kroków za
czepnych przez Hiszpanów na wybrzeżach maro- 
tańskioh W d. 8 t. m. i o krwawćj utarczce sto- 
izonćj 9 t. m. Pierwsza depesza mówi: „Jenerał 
}rim wykonał wczoraj z pod Ceuty flankowy ruch 
ra Tetuan, aby zasłonić rozpoczęte roboty około 

drogi do tego miasta." Druga depesza z 10 t. m. 
irzmi: „Wczoraj uderzyło 10,000 Maurów na 
irzodowe stanowiska obozu hiszpańskiego. Pod

czas tego ataku przebił się napowrót do obozu 
drugi korpus (jenerała Prima), a następnie 2wró- 
oiwszy się zaczepnie, odparł atak Maurów, ubi
wszy im 300 ludri a 1000 rani razy. Strata hisz- 
psńska wynosi 280 ludzi poległyoh i ranionych."
Z depeszy tćj widać, że Maurowie atakując od
cięli korpus, który w wilię ku Tetuan ruszył, 
eoz korpus ten przebił się i następnie wraz z in- 

nemi odparł napad marokański.
A n to n i K iobukovo tk i , Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Środy 14 Grudnia 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
(w  walanie austryaekićj).

H r a k ó w  13 {radni*
Banknoty polskie 100 słr. now .. . .
Ruble obrączkowe »(io.............................
Talary pruski* 160 złr. now. . . . 
Ifebro nowe.
Półimperyaly resy jzk ia .............................
Nipolw®^®7 30-fr. ■ • » • « * * * ! ,
B skaty holenderski* walna........................

„ łzutryaokl*.....................................
Listy zastawne galicyjski* ■ kap omami..
Obligaey* Indemn. s k a p o * ......................
Pożyczka laroiowa ■ r. 1854...................
Akoye kolei galicyjskiej aa sztukę . . . 
Listy zastawne polaki* a kopoaainl. . .

f !
szój dotąd eenie 307$ gnid. Grooh płacą drożej, a w ogólno- 
dot we wszystkich rodaajaoh zboża odbyt się poprawił, 

i W  ciągu tygodni* sprzedano pszenicy łasstów 630, żyta ; 
135, n» odstawy 250, groohu 30 i jęczmienia 30. t

. . . . . . . .  .  i t kor*, warsz. j
żądają płacą

złp. 377 371
11 9

, . 60 79
■łr. 125 133

10 10 » 90
10 — 9 80
5 85 6 72
6 90 5 77

» 84$ - 84 —
* r a i  7 3 $ -

l s  — 77 50
70 — 69 —

■Ip. 100 99$
W i e d e ń  13 grudnia (telegraf.)

Augsburg 100 iłr e ń .. .  .........................
Hamburg 100 Marków . . . . . . . . .
Loiaya 10 łi. . • • • • • » • • • • •
Paryż 100 franków ......................................
D u k a t...............................................................
6 '/, Metalik!.  ..................................

$  : :::::::::::::  
8 '/ | 9 * • • * * • * • • * • • •
Loty i  r.  ............................................  •

,  a  ................................................
a a M M ................... ....

Pożyczka n a ro d o w a ......................................
Obligaey* Indemn. gaiła. . . . . . . . .
Akoya Bankowa

,  kolei półnoenćj  .....................
,  krodyta ruobom ego.........................
,  kolo! franensko-austryaekićj . .

liW Ó w  10 grudnia.
Dakat holenderski............................

,  aastryaek i..........................
P&łimpcryal rosyjski. . . . . .
Babel r o sy jsk i..............................
talar praski....................................
P ię c io z ł o tó w k a  p olsk a .................
Listy sastawas galia. bas kupon. 
Oblig. ladama. bes kapen. . . . 
Podyaaka narodowa bas fcnaoa.

W a i i i s w a  10 grudnia.
Półimperyały...................  raili
Obilgi skarbowa.

ipea
U l o k r a sa .......................raili

kapan

kapei
Łdsty sastawas m  ekrasa

W r o e ł n w  13 grudnia. 
Banknoty sastryaoki* w moa. koaw. ■ 

,  „ w mon. sowćj
Polskie bilety baakows. . . . . . .

,  listy sastawas, . . . . . . .
Posaadskle listy sastawas 4% •  • > 

,  o _ « ł%
Oblig. keiai krak.-eslątk.

złr. c.
106 15

93 25
133 30

49 —

6 £0
73 90
65 —

58 —

363 _
119$ —

116$ —
80 60
72$ —

905$ —

1985 —

330 —

371$ —

6 80 5 74
5 86 5 81

10 14 10 2
1 94 1 91
1 89 1 86

82 80 82 10
72 90 73 40
79 60 18 CO

5 60
93 23 92 97

-  77$
14 67 —

28

80J
—

87$ —

86 —

— 99)
— 88$
— 71’

— 13$ -  133 — 450 — 4T4
— 13J -  13T — 485 -  604

Żyto . . — ----  128 — 300 — 307
Jeosm ioń- 109 -  117 -  256 — 306
Grooh . . . ----------------  330 — 343

218-250 36 17 38 20 
251-258 39 12 40 28 

236 26 9 27 — 
205-220 22 5 26 24 

— 28 28 29 29

p o d p i s a n y  Dom Handlowy przyjmuje w p ł a t ę  10% na Nowy 
*  Rok uiścić się mającą na

Akcye Kolei Galicyjskiej,
wypłacając równocześnie procent  od t y c h ż e  za II p ó ł r o c z e  1859.

F . J .  H IR C H M A Y E R  1 *V X .
Spirytus po 14$ taL za 120 kwart 80° trail.
W  drsewie sprzedano: dłog.' grnb."

Okrąglaków . . .  980 49 1? kopa tal.
„ 1300 40 l i  „ »

Kantaków dybów. 600 24 16 knbik sgr.

170,
320,
14,

Nawigaoya na Wiśle zamknięta.
K urs zam ian: Londyn 197$. — ] Amstordam 101$.— Ham

burg 4 4 /,.  — Paryż—, W arszawa —.
Alexander Makowski t l  Conp.

mU jaiLt—H-L-WŁ3ł»̂MI"**'W,Wł'Hll*TdMI TsWaaMgWW iDWfl liVUiHtl Tl1 BlfgnwwawfwarTłflgBH1
P o c ią g  osctiim* zta kolej&oh i«l*>aay#ii

O d c h e d s ą :  
i Krakowa de W ar ssawy 7 r&Bo= do Wiednia 3 Wro

cławia 7 rano; 3.45 popełud. =  do Ostra
wy (przez Bogami a (Oderberg) d© l?r u*} 
9. 45 rano — do Rzeszowa 5.40 ras®; =  
do Przeworska 10. 30 rano; “  de Wie
liczki I I .  40 rano. 

t Wiednia de Krakowa i rana; 8 . 30 wieesór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

dranicy do Bzc,takowy 6 . 30 raso; 2. 6  pe po 
tadaia.

z Stctakowy de dranicy 10. 15 rase 1. 48 popołu
dniu; 7. 56 wieesór.

: R zeszo w a  de Krakowa 2. 15 popołudo. 
worska 9 rano.

P rz  j ^ h o d z ą :  
te Krakowa * Wiednia 9. 45 r&a®; 7. 45 wie«*ór =  

2 Wrocławia i Warszawy 9. 45 ran®! 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Boga 
min (Oderberg) * Pras) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 popolad. % Wielictki 6.40 wieczór.

do Rzestotca z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

z Prze-

(1017-3-3)

Bnia 15 Grudnia r.b.
nastąpi

pierwsze ciągnienie

Losów Pożyczki miasta Budy
(OFEN).

Łoterya ta, zawierająca tylko 5 0 ,0 0 0  losów po 4 0  z łr . w. a.
uposażona jest •><» trafnemi po złr, 4 0 , 0 0 0 ,  3 0 * 0 0 0 *  
3 0 , 0 0 0  wal. austr., a ponieważ podług planu losowania 
k a ż d y  los bez wyjątku w y g r y w a ć  m u s i 9 otrzyma 
każdy los za wydane 40 złr* w najniekorzystniej
szym  wypadku najmniej 6 0 9 7 0 § Zfotycll

u  al« austr* napo wrót.
Podpisany dom bankowy przyjął tę pożyczkę loteryjną, w której w prze

ciągu pierwszego roku nastąpią GZtOFy C i ą g n i e n i a . ,  od gminy miejskiej 
Budeńskiej za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu (losy), jak 
również wypłaci w  swoim czasie wylosowane kwoty na żądanie.

W  i e d e ń w Listopadzie 1 8 5 9 . J a Q ,  S C h t l l l O F  1  S p ó łk c L t
(Am Hof Nr. 3 2 9 ).

osów tych dostać można w Domu Handlowym
9 9 j .  F .  F I S C H E R ^  w  K r a k o w i e .(947-10)

Pr»yj««haH cd 12 d© 13 g ru d n ia .
HOTEL ROSYJSKI. Wilhelm Lebeoke kup. s Warszawy, 

Michał Motilew ofleer ros. s Rosyi. Leopold Pawłowski wł. 
dóbr z Jasła. Wilhelm Korwin ek. por. s Karlstadtu. Emil 
Doleis* w ł. dóbr s Kleczy.

W yjechali: Wilhelm Lebeoke kup. do Lwowa. Wilhelm
Korwin ek por. do Stanisławowa.

H O T K L . D U K K D K N 8 K I. B r u m  T a r g o w s k i  w ł .  d ó b r  a  T o -  
k a r n i .  A n to n i  J e l iA s k l ;  O lg ie r d  W a g n e r  ot». ■ W ł o c h .

Wyjechali i Bar. Artur Belski wł. dóbr do Polski. Melchior 
Julia wdowa do Lwowa.

HOTEL BABKI. Józefa Woźniakowska, Stanisław Liuo- 
wski, W ładysław  Okulski wł. dóbr e Polski. Edward Ste
fański kup. s  Jasło. Jóiof Turek burm. s Bochni.

W yjechali: Jósef Kolisoher adw. do Tarnowa. Franciszek 
Rudzki ob., Feliks Tryszewski wł«ś. dóbr do Polski. Cezar 
Haller w ł. dóbr, Ludwik Robirek subjekt do Wiednia.

I n s e r a t y.
OZNAJMIENIE.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  lSgo grudnia Dowós wobotaJsit rboia na gra- 

nieę K ró le s tw a  Polskiego na Baranie, był niezwykle wielki 
pierwszy to bowiem był targ od tygodnia, gdyi w przeszły 
czwartek z powedn święta dowozu n’e było. W  ogól* zwie
ziono tam 7 do 8,000 koroy zboża. Pokop na wtzystkfe ga
tunki był łatwy i oohoczy, tylko dla togo oeny nie mogły 
się utrzymać na żądanej wysokośoi, iż naglono do sprzedany 
w obawie, aby nie być wyprzedzonym. I  tego powodu eeny 
we wszystkich gatunkaoh spadły o 1 do 2 złp. a tylko ję -  
ozmeń pickny do browarów utrzymał się niezmiennie. W  o- 
bee tego spadku sprsedsż szła spiesznie i wszysko rozebra
no. a nawet zakupiono więcój jeszezo na te samo oeny na 
późniejsze dostawy. W  ogóle płacono pszenicę po 22, 23 do 
25 złp , piękne ozyst* ziarno 2f, 27J do 28 złp. Zyto 15,
16, 17, a piękniejsze 17$, 17$, 18 słp. Grooh w ogóle po
śledni 14, 16, 16, piękny, kuohonay 18 do 19 złp. Jęozmien 
pospolity 12, 13, 13$ złp., a piękny dworski 14$ 15, najpię
kniejszy 15$ złp. — Na targu Krakowskim dzisiaj sprzedaż 
na transito woale nie szła, a cała mas* zakupionego zboża 
poszła do Prus na własny rachunek Na miejscową potrzebę 
nieco żyta kupiono po eenash ostatniego tygodnia. Jęozmien 
więoćj poszukiwany, a kilkaset koroy kupiono do Prus po 
2-30, 2-40 złr. Groch także do Morawy kupowany, ale tylko 
w ziarnie przedniem wielkiem po 3 do 3 15 zł. austr. Psze
nicy galioyjskiój kupiono nieco po 3 50 do 75 i 4 zł. austr.
Białą pszenioę polską ni* kupowano, gdyś ceny mimo ich 
spadku na granioy nie odpowiadały tutejszzm wymaganiom.

— Na woaorajszym targu praktykowano wprzooięoiu oeny 
■astepne w wal. austryaokiój:

p s z e n ic a ..................................... za mlerzyoę 4-00
żyto.................................................   n
ję c z m ie ń ......................................  »
o w i e s ..........................................  n 1'37$
ziemniaki.  .....................   n
siano..............................................   oentnar 100
s ł o m * ..........................................   » O'65

Z  Wadowickiego 10go grudaia
(W . fi.) Lubo obwód tutojszy nie ma wiole fabryk wię

kszego rozmiaru; posiada wszelako znaczną ilość rękodziel
ników, o których w dzisiejsrćj korespondeaoyi poczęści nad
mienię. Mięiiy innemi ma miasto Kęty dużą liczbę sukienni
ków (mniej więoój czterdziestu ), wyrabiających sukna po
ślednie, bądź di* włościan, bądź dla zgromadzeń klasztornych.
Owo sukna wyrabiane na małyoh stołach czyli warsztatach, 
stanowfą przedmiot miejsoowego handlu, bywają atoli także 
na jarmarkach miast sąsiednich przsdawane, albo zamawiane 
od przełożonyoh zakonów, gą to snkna zazwyczaj trwałe i 
przedają się P° 0®alł do 2 złr. w. a. za łokieć. Obecnie 
idzie handol temi suknami także do pogranicznego Szląska 
pruskiego, dokąd zwłaszoz* Kul(no ozetwone przedawane by
wa. — Wyroby sukiennicze miast* Kęt (o ile tę okoliczność 
sprawdzić mógłem) przynoszą produkttj^oym mn(^j wi jeój ro
cznego dochodu brutto 3iw ,uw » |r w a w 0gó|ej x czego 
na czysty przychód  zapowne niewlolk* suma pozostaje.

G d a ń s k  10go grudnia- cały tydzień mrozy od
2 do 8 °. Wczoraj i dziś odwilż. Wisł* w 0*fdj prawie d łu
gości stanęła. , , .

Targi angielskie trzymały obojętnie, wszakże bez zni
żenia, a w ostatnich dniach oeny • '?  wzmocniły i odbyt ula - 
twił. Zasiewy oziminy z wolna postępują, ho raz deszcze, to 
znowu mrozy stoją na zawadzie.

We Francy! znowu targi zaczęły sic ożywiać.
W  Hollandyi, Belgii I wszystkich niemieckioh portaoh, han

del zbożowy be* odmiany pozostał.
Na naszej giełdzie nie było ruobu, ale tdź i dowozy mie- 

liśmy nader szczupłe. Piękniejsze gatunki łatw y znajdowały ■ polskich, niemieckioh i flranouskloh, w najliczniejszym dobo- 
odbyt i po najwyżgiych odchodziły cenach. D ftf nietylko slę-rze, przesiło 80 roimnitych gatunków, b premiami I bez pro- 
oohota do kupna ożywiła, ale nawet 5 do 10 gulden, można ! mij, w cenie od 13 kr. do * złr. wal. austr. otrzymał*

F- BADMSiRDTHBi w Krakom..
biernja. Dziś zapłsoono na odstawy w maju I czerwoo po 310 S 9 * P rz y  saknpio wlękasych partyj, odstępuje się odpo-
gnid. i  wagą t i S  funt., a ze spichrza sprzedano po nftjwyż- wiedni rabat. (867-3-5)

W  llrnk*rni j g U a s ą S U . -

y j ^T"Zwrat"a się łaskaw ą uwagę, że

DROŻDŻE PRASOWANE i
Z fra b ry k i  h « «  A d a m a  P o t o c k i e g o  w  T e n c z y n l i . i l  co  d z ie ń  ś w ie ż o  I  

e k sp e d y o w a n e  w y l i ^ C Z l I i C  I I  t y l K o  w  H A N D L U

STANISŁAWA FEINTUOHA J
" W W  Ł a E r A K O T W T K  f _ |

w  R y n k u  g łó w n y m  w  „ S z a r e j  K a m i e n i o y “  d o s ta ć  m o ż n a . —  Z a  d o s k o n a ło ś ć  „  
ty c h ż e  D r o ż d ż y  T e n c z y ń s k i c h  f e r d j o w y c l l ,  a  l e p s z y c h  o d  | |  
w i e d e ń s h i e l l , ' w  g w a ra n tu je  s ię . (994-3-6)

Na zapowiedziano pismo

„OGNISKO**
dopiero się 97 łaskawych prenumeratorów zgłosiio. 
Gdybym z tego bral miarę o usposobieniu obywa
teli kraju dla mego pisma, to rozsądek nakazywał
by mi cofnąć się w zamiarach i nie narzucać się 
krajowi mozolną moją pracą. Ale że się w przed
sięwzięciach cofać niezwykłem, a mała iskierka za
liczki przez życzliwe osoby złożona wystarczy do 
rozpalenia Ogniska, przeto oświadczani, iż pismo 
zapowiedziane wyohodzid będzie, a przez wytrwałą 
zasługę postaram się stopić lody okazanój dla nie
go obojętności.

Redakcya zyskał* w tych dniach dzielnego i sta
łego współpracownika w osobie hr. Franciszka Wie
siołowskiego, znanego z trafnych korespondencyj 
w dzienniku Czas zamieszczanych. Składa się więc 
obecnie z pięciu stałych Redaktorów i trzydziestu 
dwóch korespondentów. Łatwo pojąć, iż Ognisku 
nie braknie łuczywa, a kto się przy niem zagrzać 
pragnie, niechaj z prenumeratą pospiesza.

Pierwszy numer dziennika naszego wyjdzie z doiem 
1 stycznia I860 i rozesłanym zostanie w licznych 
egzemplarzach. Osoby, które tego pierwszego Nu- 
mera do Redakcyi n ie  o d e ś l ą ,  uważane będą za 
prenumerujące nasze pismo.

Inseraty do pierwszego Numeru, przyjmują się 
tylko do 22go Grudnia; późnićj nadesłane, w na
stępnych dopiero numerach umieszczane będą.

W a le ry  fP ie loyło icak i, 
(1011-2-3) naczelny Redaktor Ogniska.

KALENDARZY
NA ROK

DLA PRAWNIKÓW,
BIBLIOTEKARZY

[1001] I  d .  (3.4)

WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW 
RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ,

Roczniki T ow arzystw a Naukowego Krakowskiego,
tudzież

DZIENNIKI KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO,

i  G t a z c t y  d o  r o k u  1 8 5 0
s ą  do nabycia.

MF* Bliższa w ia d o m o ś ć  w E k sp e d y c ji  „ C zasu*

II II Jl

po kilkoletnim swym pobyoio za granicą, gdzie w najpier- 
wezyoh miastach w j a w o d *111 * * o im  pracował, otworzył 

obeonio w obwodowem mieście

w  Rynku głównym pod w domu W . Fuchsa
^ P r a c o w n i ę  t r y z y e r s k ą S :
a ręcząc za dobroć wyrobów swoion, j.k o  to : Peruk męzkioh 
1 damskich, tudzież wszelkiob innyoh wyrobów z włosów, ee- 
granioznym w niosem nieus<ęPnJł®ych, i przyrzekając jak n»j- 
spiessnlejszo wykonanie zamówień, poleca się względom świe- 
tnćj Publiczności. (1016-1-3)

100 Biletów wizytowych
n a  p o r c e la n o w y m  p a p ie r z e

wypukło odbitych od 1 s ł .  tŁ5> c . w. a. i wyićj.
a  z a a k  A U r i l l F l ł o l j  papieru l i s t o w e g o  
J L m P w P  1  ł f  l i i i  MwT'MM.franouskiego ■ koper
tami: Welinowego 1 *4®- 30 o. — w prążki 1 zła. 80 c .— 
Fanteisic 2 zła. 50 o. z wybiciem liter dostać można w Handlu

A. BIASIOX, w Krakowie.
B W  Przy większych zamówieniach odbijają się 

c a ł e  i m i o n a  gratis. (964-7-10)

0 ,k . TEATR w  KRAKOWIE.
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra.

Jatre we Czwartek 15go Grudnia 1859 r.
NA DOCHÓD

F E L I K S A  B E N D Y .
Po r a s  p i e r w s z y

S Y X  - I 4 R Z E C Z O I A .
Komody* w 1 akoie z francuskiego pp- Varin Desbergars. 

Po r a z  p i e r w s z y

Komedya w 1 akoie ze śpiewkami a francuskiego.
Po r a z  p i e r w s z y

O B I A D E K  Z  M A G D U S I A .
Komodya zo śpiewkami w 1 akoie.

Osoba w średnim w îeku, rodem z Prus, po ukoń
czeniu tamże nauk dla pf0I żeńskiej przepisanych, 
poleca się z ohęm| Pr*yjęoja ohowiążku w y c h o 

w a n ia  d z ie c i  lub z a r z ą d u  d o m o w e g o  g o sp o d a rs tw © .
Wiadomość bliższą powzfąśó^ moźa* przy ulioy Szerokićj 

pod L. 486 n. (80 s t.) na drugism p ierze. (998-3-3)

TEATR FRANCUSKI.
Dziś wa środę dnia 14 grudDia 1859 r.
L a  M e u n ie r e  d e  M arły ,

Comedio Vauderillo par Me Malesyille. 
Ś p i e w a n e  b ę d ą :

L A  V 0 1 X  D E  L A  F L E U R ,
przez pannę Tiesseire.

przez p. Levassor. — Zakończy:
S i r  J o h n  E s b r o u f f .

£

wys. bar. 
w lis. par.

przy 
O’ Reaum.

332
331

1 60 
75 
57

stan ciep. 
podług 

Reaumur*

wilgotu.
powietrz*
względn.

3 4 
6 0 
1 0

100
100
100

kierunek 
1 następnie wiatru

naohodni
wschodni

saohod.

ełabyj

stan
n i r b ż

pochmurne

Ajawlska
napowietrzne

ś n i e g  
M g I  *

pogoda
Riądea Drgduurni, Aniom Rolhcr.

zmiana ciepła 
w ciągu dni*

od

-  6 '0


